Należność pocztową opłacone ryczałtowo. 
Ne 10. 


CHEŁMSKI 


Chełm, dnia 14-go Marca 1926 r. 


ena numeru 30 gr. 


ILUSTAOWANY 


BEZPARTYJNE PISMO TYGODNIOWE. 


PRENUMERATA 


za 1 kwartał 2,50 zł. 
za 1 rok 10 zł. 


Ceny ogłoszeń 


~ F e) AŻ! |; 
„ Przed tekstem za 1 w. m/m. 15 gr., w tekście za 1 w. m/ń. 20' gr, za tekstem 
* zal w m/m. 7 gr; strony przed tekstem i w tekście dzielą się na 3 szpaltyszza 
tekstem (zwyczajne) na 5 szpalt. Drobne ogłosz. za wyraz 5 gr., tłusty druk podwójnie, duże litery jak 
za słowo. Dla poszukujących pracy za | wyraz 3 grosze. Najmniejsze ogłoszenie 50 groszy. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. droższe. 


Administracji Chełm, ul. Lwowska 7 (nad „Pomocą*) Skrzynka poczt. 
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KREM „JAGODA” d. „POLONJA” 
najlepszy środek, usuwający piegi, opaleniznę i wągry. 
UDELIKATNIA CERĘ i nadaje jej młodzieńczy wygląd. 
Sklad główny na Rzeczpospolitą APTERA CENTRALNA CHEŁM, LWOWSKA 9. 


[EJAVAVAVAVA 


ZAMACH HYJEN PRZEDWYBORCZYCH 


na wieś polską. 


Mieliśmy już możność w jednym z 
artykułów na łemach naszego pisma 
wskazywać na nienormalny układ sto- 
sunków politycznych w Rzeczypospoli- 
tej. Jako na objaw chorobliwy w ukła= 
dzie społeczeństwa wskazywaliśmy na 
zbytnie rozproszkowanie społeczeństwa, 
na wielką ilość programów politycz: 
nych, odpowiadających nie interesom 
poszczególnych grup społeczeństwa, lecz 
chorym ambicjom poszczególnych jed- 
nostek. Zdrowo myślący obywatel, kie- 
rujący się rozsądkiem i rozwagą w wy- 
borze dróg postępywania swego, nie 
może uznać za normalny podział gru- 
py rolniczej na siedm stronnictw, bo 
gdyby nawet stanąć na gruncie podzia: 
łu klasowego, to wspólność interesów 
klasowych konsekwentnie przeprowa” 
dzona, doprowadziłaby do podziału gru- 
py rolniczej na: 

1) reprezentantów wielkiej własności, 
2) reprezentantów średniej własności i 
. 3) reprezentantów małej własności, czy- 
li że przeprowadzony na podstawie kla- 
sowej podział na trzy partje policyczne 
odpowiadałby najzupełniej potrzebom 
klasowym i wyczerpywałby w granicach 
tych trzech partji politycznych klasowy 
interes grupy rolniczej. 

Aczkolwiek podział z punktu widze- 
nia klasowych interesów byłby zrozu 
miały I konsekwentny, to jednak nie 
uważamy, aby podział taki wynikał z 
głęboko odczutych, obecnych potrzeb 
społeczeństwa polskiego; prawidłowszą 


podstawą podziału grupy rolniczej na 
partje polityczae byłby podział na dwie 
partje polityczne o programie ogólno» 
państwowym, w którego granicach zmie: 
ściłby się i program klasowy ze wzglę- 
du na reformę rolną, która dąży do 
zupełnego zniesienia liczebności | zna- 
czenia klasy reprezentującej karłowate 
gospodarstwa rolne. Jeśli tak nie jest 
i jeśli grupa rolnicza rozproszkowana 
jest dzisiaj pomiędzy stronnictwa: 

1) Chrześcijańsko-Narodowe, 2) Zwią- 
zek Ludowo - Narodowy, 3) Polskie 
Stronnictwo Ludowe „Piast“, 4) Polskie 
Stronnictwo Ludowa „Wyzwolenie*, 5) 
Związek Chłopski, 6) Niezależna Partja 
Chłopska i 7) Okoniowców, — to na- 
leży stąd wysunąć wniosek, że działeją 
tu chore i szkodliwe z punktu państwo» 
wego ambicje jednostek nieposiadają- 
cych poczucia odpowiedzialności za 
swoje dzizłanie, 

Twierdzirny z całą stanowczością, że 
ludność rolnicza posiada w dużo wiek 
szym stopniu niż jej nieodpowiedzialni 
kierownicy polityczni poczucie odpo- 
wiedzialności, oparte na zdrowym ia- 
stynkcie masy ludowej i to stanowi 
gwarancję siły państwa i stałości czyn 
nika obywatelskiego, na którym pań- 
stwo swój rozwój opierać będzie. 

Zbliża się koniec kadencji obecnego 
Sejmu i niewątpliwie z każdego krami- 
ku politycznego rozlecą się po wsiach 
polskich komiwojażerzy, zschwalający 
swój towar polityczny | swoją firmę; 


widzimy już na terenie powiatu Chełm 
skiego, szczególniej w wiecu posła Bo- 
na | w wysłaniu przez Niezależną Par- 
tjie Chłopską chodzika z pliką pism par- 
tyjnych, który do zarażonego przez po- 
sła Bona środowiska jakim jest Sawin 
nie dotarł tylko dzięki temu, iż czulaw 
oko policji na parę godzin przerwało 
jego wyprawę po zdobywanie dusz w 
przypuszczeniu, że ma do czynenia z 
komunistą (co pramwda, to niewiele się 
policja pomyliła — przypisek Redakcji). 
Nie możemy być również zachwyceni 
szeregiem wieców urządzonych we 
wsiach tut. powiatu przez posłów „Wy: 
zwolenia* Kosmowską i Kordowskiego, 
gdyż oprócz wielu słusznych rzeczy 
wprowèdzili jednak posłowie ci sporą 
dozę demagogj! i bałamuctwa w trak» 
towaniu rzeczy publicznych. Tylko pa: 
trzeć, a zjadą napewno przedstawiciele 
Świeżo skleconego stronnictwa, repre- 
zentowanego przez różne obrażone 
wielkości, dawniej należące do „Pia- 
sta“, „Wyzwolenia” i Osonia. Wyga 
towana ta w garkuchni sejmowej mie- 
szanina Wron, Brylów, Dziduchów |l 
Dąbskich napewno uraczy nasz powiat 
doskonałam, ale trudno strawnem snis- 
dsniem politycznem. 


l bądź tu gospodarzu mądry w wy- 


borze praroke, który me Polskę I cle 
bie uszczęśliwić dobrobytem, ładem, 
porządkiem i bezpieczeństwem, gdy 


jeszcze do tej kompanii przybędzie za: 
suspendowany ks. Okoń, niezgorzej niż 
na dobrej parzfji podtrzymujący swą 
tuszę za pieniądze wyborców. 


Ponieważ, jak to już zaznaczyliśmy 
poprzednio, ludność wiejsks posieda 
rozwinięte poczucia odpowiedzialności, 
oparte na zdrowym instynkcie, przeto 
jesteśmy spokojni o wyniki wyboru, 
drogi postępowania | wierzymy, że ła 
pacze dusz wyborczych nie znmidą zbyt 
wielu nabywców dla swego zleżsiego 
towaru politycznego. 


Str. 2. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Matyldy Kr. Wd. 
Klemensa Hofbauera 
Abrahama Pust, 

. Józefa z Frymatei: 
Gabryela Arch. 
Józefa Obl. N. M. P. 
. Wolfrema B. 
Benedykta Op. 


Z MIASTA. 


x» Kino „Oaza“ wyświetla nejnow- 
szą kreację dwóch światowej sławy ko- 
mików: Pata i Patschona p. t. „Pat i 
Patachon jako policjanci‘. Nazwiska te 
same za siebie mówią i dają pełną 
gwarancję doskonałości filmu. Przy tej 
sposobności Dyrekcja kinotzatru „Oaza“ 
zaznacza, iż zakontraktowała cały sze- 
reg pierwszorzędnych szlagierów, które 
ukażą się na ekranie i będą stanowić 
prawdziwą atrakcję dla bywalców kina. 


„„ Konferencja, Dnia 14,marca b. r. 
o godz. 16 ej w Klubie Społecznym od: 
będzie się z udziałem posłów Z. L. N 
konferencja ogólno polityczna za zapro- 
szeniami w związku z obecnym poło: 
żeniem gospodarczym Polski — ewen: 
tualnie będzie również wygłoszony re» 
ferat o prawidłowej organizacji i zna- 
bzeniu Kas Chorych. 


s's Barcewicz Stanisław, wirtuoz 
skrzypek polski, który sławę polskiego 
imienia głosił po całym niemal świecie, 
wystąpi raz tylko jeden, dzisiaj, (sobo 
ta dnia 13 b. m) uproszony specjalnie 
przez Dow. 7 p. p. Leg., które czysty 
dochód z koncertu przeznaczyło na ce: 
le oświatowe pułku. W programie jest 
przewidziany, między innymi koncert 
C moll, Mendelsohna, który mistrz Bar- 
cewicz grał na swoim wieczorze jubile- 
uszowym. Prócz tego wyczaruje on na 
swoich skrzypcach „Pieśni cygańskie“ 
Śarassaiego, „Ballade“ i „Polonez“ Via- 
uxtemps'a. Tego wieczoru wystąpi rów 
nież orkiestra dęta 7 p. p. Leg. pod 
batutą Dyrektora Szlendaka | odegra: 
„Fantazję* z op. „Straszny dwór" Mo 
niuszki, „Romans“ Czajkowskiego i in. 

Publiczność chełmska napewno nie 
tylko wypełni salę „Resursy” po brze- 

. gi, ale i zgotuje mistrzowi Barcewiczo- 
wi serdeczną i gorącą owacje, aby mu 
chociaż w części wynagrodzić trud jaz- 
dy do Chełma, a pułkowi 7 memu, do- 
wieść, iż sprawa szerzenia oświaty wśród 
żołnierzy, nie jest jej obojętną. 

Początek koncertu o godz. 8 ej. Bi- 
lety wcześniej do nabycia w aptece 
W.P. Papużyńskiego. 

„*» „Balladyna“ Słowackiego o- 
degraną zostanie w czwartek dn. 18 
marca, w sali „Resursy” przez zaszczy" 


poz zE ak APEOCE NAC AAZZY OAAAO GRANE RZOZDZOWZ ROZ RZEDRA RER ZZ PADZIE LORE PRZEZE AE AA WZ ZZO AE ZZOZ ORKA 


taie znany teatr „Rybak“, pod dyrek: 
cią znakomitej polskiej aktorki M. Wy 
sockiej. Rzecz zrozumiała, że pojawie- 
nie się teatru tej miary z „Balladyną” 
wywołało niebywałe poruszenie w mie 
ście. Bilety wcześniei do nabycia w 
aptece W.P. Papużyńskiego. Teatr „Ry- 
bałt* zjechał do nas specjalnym pocią: 
giem i posiada własne dekoracje i ko- 
stjumy. 

s» „Królowa Nocy” — najnowszy 
szlagier stolicy, operetka w 3 aktach, 
grana przeszło 50 rezy w teatrze Nie- 
wiarowskiej, zostanie odegrana u nas 
przez zespół artystów teatru „Nowości 
w dniu 19 marca b.r. w sali „Resursy*. 
Na czele urocza ulubienica Warszawy 
p. Waierja Dobosz-Markowska, 

Impreza cała zostaje pod zarządem 
znanego już u nas chlubnie biura kon- 
certowego Blechmana z Kowla Bilety 
wcześniej do nabycia w rptece p. Pa: 
pużyńskiego. Publiczność chełmska 
zechce nepewno skorzystać z nadarza 
jacej się sposobności i po brzegi wy- 
pełni salę. Zerówno osoba primadon* 
ny p. Markowskiej, jak i czły zespół 
artystów, pierwszorzędnej wartości, da- 
ją pełną rękojmię powodzenia operetki 


„*„ Baczność amatorzy radia. Od 
paru miesięcy w Szkole Rzemieślniczej 
w Chełmie czynne jest kółko radjote: 
chników złożone z uczniów tej szkoły. 
Od półrocza prowadzone są w kółku 
pod kierownictwem 'jednego z profeso- 
rów teoretyczne i praktyczne zajęcia w 
dziedzinie redjotelefonji, co dało ucze- 
stnikom wiedzę tecretyczaą i rutynę w 
tej dziedzinie. Obecnie kółko chętnie 
przyjmuje urządzenia instalacji radjo 
telefonicznej w godzinach pozaszkol- 
nych. 

„*. Fałszywe banknoty fruwają. 
Zwróciliśmy już uwagę naszych Czytel- 
ników na plagę fałszywych pieniędzy, 
dającą się coraz bardziej we znaki. Ma: 
my teraz znowu do zanotowania fakt 
pojawienia się fałszywego banknotu 50 
zł, wyłowionego na poczcie w Rejow- 
cu, jak również dwóch banknotów 5 cio 
zł, które w sklepie Laudena Majera, 
Lubelska Ne 28, usiłowała puścić w o- 
bieg Anastazja Kurow, z Rudy Opalin, 
zapewnie nieświadomie. 


«. „Bitwa“ na sali sądowej. Przed 
paru dniami podczas rozpraw w tut. 
sądzie pokoju jawił się na sali Stani- 
sław Kozłowski, Sadowa Ne 13, a uj 
rzawszy tam swego antagoniste Włady. 
sława Pietrasie, niepomny na to, gdzie 
się znajduje, rozpoczął z nim awantu- 
rę, zakończoną „gsbobiciem”. Epilog 
rozegra się oczywiście na tej samej 
sali, ale wówczas Kozłowski będzie na: 
pewno spokojniejszy. 

„*, Scyzorykiem w pierś — ugo- 
dziła „córa Koryntu” Irena Zielińska, 
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ki 109, który będąc motno „zawiany” 
zbyt natarczywie starał się na ulicy o 
„względy” panny Ireny. Oboje sprowa- 
dzono do kamiszerjstu, gdzie spisano 
odpowiedci protokuł. 

s, Grube przestępstwo popełnił 
Bazyli Golas, Górka Katedr., zrywając 
nałożone przez policją pieczęci na ko- 
mórce. Może nawet nie zdawał sobie z 
tego sprawy, że będzie za to odpowia: 
dał przed sądem okręgowym, z oskar 
żenia prokuratora. Podajemy to dla prze- 
strog! innym. 

ete Smutny koniec, bo na pryczy 
aresztu policyjnego znaleźli Hochman 
Chaim, Katowska 2 i Jarosz Józef, Ka- 
towsku 6, za to „tylko”, że pod wpły- 
wem „pijanej” fantezji awanturowali się 
na ulicy. 

„*„ Licytacja koni. W komendzie 
policji odbędzie się w dniu 16 marca, 
o godz. 10 tej rano sprzedaż, drogą li- 
cytacji, f klaczy lat 13 i źrebięcia '/a 
rocznego. 

s*a Nie udało się. Znany „doliniarz” 
Kowalski Stanisław, który z Krasnego: 
stawu przybył na „gościnne występy” 
do Chełma — sięgnął do kieszeni p. 
Jędrzejewskiej, Kolejowa 67, i wyciąg- 
nął 15 zł. Został jednak schwytany za 
rekę I oddany policji. Jakoś zamiejsco- 
wi „specjaliści” nie mają u nas szczęś: 
cia, gdyż prawie każdemu podwinie się 


noga. 

A: Wybryki „panienek“ z ulicy 
Podwalnej. Notowane już po niezli: 
czone razy Posłuszyńska Marja, Hrubie- 
szowska 38 i Kozłowska Katarzyna, Wy: 
gon-Baraki tak długo „zaglądały” do 
kieliszków, aż nabrały „dzikiej” fantazji 
i sromotnie zwymyślały pełniącego na 
ulicy służbę, policjanta. Rewanżując się 
pięknem za nadobne — sprowadził 
obrażony posterunkowy obie nadobne 
dziewoje” do aresztu. 

+. „Zakazaną dzielnicę" przekro- 
czyły „kapłanki miłości* Skibińska Ja* 
nina, Lubelska 85 i Lewczuk Aleksan: 
dra, spacerując po ulicy Lubelskiej — 
za co dostały się do Komisarjatu. 

s*a „Pijaną* awanturę na ulicy 
urządził Wira Antoni, Reformącka 15, 
za co znowuż zrobiła mu „awanturę* 
policja — i zamknęła na noc do a: 
resztu. 

„*, Co może niepożądane spot- 
kanie. W sklepie p. Około Kutaka 
skradł Florek Józef z Rudy Opalin, przy 
sposobności kupna chleba — pięć wor. 
ków i dwa odważniki. Byłby napewno 
umknął, gdyby go był nie spotksł na 
ulicy p. Granatowicz, właściciel drugiej 
piekarni i nie zadał mu „dyskretnego” 
pytania na temat pochodzenia worków. 
Ponieważ złodziej nie potrafił dać od- 
powiedzi, oddał go na policję, gdzie 
sprawa się wykryła. Odważniki zdołał 
już Florek spieniężyć, ale je odebrano 


Lubelska 92 — Józefa Jajusa, Pilichon- |i oddano właścicielowi. 


Nè 10. 
z POWIATU. 


tunny występ złodziei. Bednarski 
Jan, właściciel gospodarstwa wiejskie- 
go, zajrzawszy do stodoły, został nie- 
miie dotknięty faktem rozebrania czę: 
śc ściany, co mu nasunęło myśl, iż 
jest to dziełem jskichś opryszków. | 
rzeczywiście, po przejrzeniu zapasów 
znajdujących się w stodole zauważył 
brak 3 metr. pszenicy, 30 kg. pross i 
innych rzeczy, ogólnej wart. około 200 
zł. Zaalarmowuł więc natychmiast po- 
ster. policji w Dorohusku, który, drogą 
dochodzeń stwierdził, kto dokonał tej 
kradzieży i z pomocą posterunku w 
Lubomiu schwytał złodzieli nkurat wte- 
dy, gdy skradzione zboże usiłowali 
sprzedać na targu. Byli to młodóciani 
„debiutanci” w osobech: Józefa Sawki, 
Michała Kiedsli I Mikot ja Lady. Przy 
ciśnięci do muru nie tylko przyznali 


się do popełnienia kradzieży, lecz tak 
że wydali czwartego wspólnika, Stefa- 
na Fasa. Wszystkich czterech areszto- 
wano i osadzono w wiezieniu. Prawie 


| wszystkie 
| właścicielowi. 


** Mościski, gm Turka —Niefor. | 
Schwytanie zawodowego opryszka. 
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skradzione rzeczy oddano 


** Vyołkowiana, gmina Żmudz. 


Do niezamkniętej komory Anny Nie- 
dźwiedź zakradł się pewnej nocy jakiś 
złodziej i skradł garderobę oraz | 


kłębków przędzy. W pewnym momen 

cie zosteł spłoszony przez właścicielkę | 
i zbiegł w kierunku do odległej 1 km. 
stąd wsi Wołkowiany. Tu wydarł ka 

wał strzechy nad komorą Zofji Osta- 
piuk i tą drogą wyniósł trzy szynki, 
trochę mięsa wieprzowego, garderobę 

it p. Posterunek policji w Zmudzi, 
idąc za śladami, wykrył złodzieja w o 

sobie Antoniego Białkowsriego, mieszk. 

wsi Radziejów, gm. Białopole, u które 

go, podczas rewizji znalezieno cześć 
skradzionych rzeczy. 

Blałkowski, ma już za sobą przeszłość 
kryminalną, został bowiem zasądzony 
na 5 lat domu poprawy, za zgwałcenie 
pewnej nauczycielki, a obecoie pozo 
staje pod śledztwem za kradziaż płót 
Opryszka 


na na terenie gm. Tuska. 


nie wydostanie się prędko na wolność. 


„WIELKI 


CHEŁM: 


Plan rozbudowy —czy utworzenie nowego miasta? Akcja 
Magistratu w kierunku pozyskania folw. „Starostwo”. 


Kwestja rozbudowy m. Chełma 
mowzała u nas wiele mózgów, wygoto- 
wano już nawet cały szereg programów 
i projektów w tym kierunku, lecz spra- 
wa wciąż się wałkuje i wałkuje, bez 
widocznego jakiegoś skutku. 


Wziąwszy pod uwagę, że jest to spra- 
wa pierwszorzędnego znaczenia, natra- 
fiająca przytem na wiele trudności, wy- 
megająch ogromnego „przetrawienia*, 
przebrnięcia przez rozmaite refy urzęe 
dowych formalności, nie możemy się 
dziwić, że tak było dotychczas. 


Akcję Megistratu, w kierunku uchwy 
cenia jakiejś konkretnej linji, przyspie- 
szył fakt zamiaru rozparcelowaniu folw. 
Starostwo, w związku z nowo-uchwalo 
ną reformą rolną, a co za tem Idzie, 
obudzeniu się rozmaitych „apetytów” 
na tereny, należące do wymienionego 
folwarku. Sejmik chełmski podjął ini- 
cjatywę przydziału prawie połowy całe- 
go obszaru na rolniczą stację doświad» 
czalną, czemu sprzeciwia się Magistrat, 
pragnąc całą połać utrzymać dla mia- 
sta — na rozbudowę. W tym celu 
zgłosił na jednem z posiedzeń Rady 
Miejskiej wniosek na udzielenie kredy 
tu, celem możności wygotowania odpo 
wiednich szkiców i projektów, obejmu 
jących rozbudowę, aby z tym materja- 
łem w ręku, wystąpić do Min. Reform 
Rolnych o przydzielenie całego obsza. 


zaj- | ru miastu. 


Wniosek uzyskał poparcie Rady I w 
dniu 8 merca odbyła się w Magistracie | 
konferencje, z udziałem wszystkich 


szeń, dla wysłuchania inż. archit. p. 
Adama Kuncewicza, który przygotował 
projekty rozbudowy, jak również prze- 
prowadzenia dyskusji. Przy pomocy 
rozpiętych na ścianie szkiców i projek 
tów, oświetlił p. inż. Kuncewicz wszech: 
stronnie cały plan rozbudowy, przed- 
stawiając zebranym projekt zabudowa” 
nia terenów folw. Starostwo. Według 
tego projektu, jest przewidziane zabu- 
dowanie zwarte i luźne, założenie par- 
ku i boiska sportowego, uregulowanie, 
względnie wybudowznie ulic, zaprowa: 
dzenie małych gospodarstw ogrodniczo 
warzywnych i t. d. Głównymi ulicami 
byłyby: ul. Hrubieszowska, przedłużenie 
ul. Sienkiewicza w kierunku Wolwino- 
wa, w końcu przedłużenie ul. Kolejo- 
wej od cmentarza żydowskiego w kie: 
runku Wolwinowa. Główne centra sta 
nowią dworzec kolejowy i na osi dwor: 
ca szeroka arterja do przyszłego rynku. 
Pod względem formalnym przedstawia 
się sprawa przekazania terenów w ten 
sposób: Po uchwaleniu projektu przez 
Radę Miejską, wystąpi Magistrat do 
Min. Reform Rolnych o przekazanie 


tych terenów miastu. Gdy to nastąpi, 


osadzono w więzieniu, skąd - 
| 


przedstawicieli władz, instytucyj i zrze 


przechodzi cały obszar pod zarząd Min. 
Robót Publicznych, które będzie czu- 
wać nad całą rozbudową. 

Po zrealizowaniu tych zamierzeń — 
wygoctowany projekt rozbudowy zosta» 
nie wywieszony w Magistracie dla wglą: 
du zalnteresowanych osób, celem da 
nia Im możności poczynienia ze swej 
strony ewent. zastrzeżeń. Szkic proje 
ktu przedstawia się w ten sposób, że 
przy regulacji ulic nigdzie nie narusza- 
no budynków. Ceny parcel są bardzo 
niskie, przyznaje się zaś parcele jedy- 
nie na budowę, na inne cele, jak np. 
na prowadzenie gospodarstwa rolnego 
— nie sprzeduje się działek. 


Jeśli dany nabywca nis przystąpi do 
budowy w pewnym ustalonym termi- 
nie, (w Chełmie może ten okres bę: 
dzie wyn^sił 3—6 lut) działkę mu się 
odbiera I oddaje innemu. W celu wzmo: 
żenia ruchu budowlanego, Państwo u- 
dziels pożyczek małobrocentowych, a 
długoterminowych (płatnych w 20—30 
latach) | to w wysokości nawet 80—90 
proc. potrzebnego kapitału. Kredytów 
tych udziela jednakże wyłącznie spół- 
dzielniom budowlanym. Osoby prywat- 
ne żacnych pożyczek nie otrzymają. 
Dlatego należy prowadzić proprgandę 
w kierunku zakładania spółdzielni bu 
dowlanych. 

W dyskusji zabierają głos w pierw- 
szej linji przedstawiciele kolejarzy, bar- 
dzo gorąco domagając się wszczęcia 
kroków nad uzyskaniem terenów folw. 
Starostwo dla miasta. Twierdzą oni, że 
w Chełmie jest przynajmniej 800 ro- 
dzin kolejarzy, z czego połowa skłon: 
na jest natychmiast przystąpić do bu- 
dowy. ` 

Następnie kom. ziemski p. Surman 
wyjaśnia, iż sprawa przydziału przed 
miotowych terenów kotłuje się między 
Min. Reform Roln., a Minist. Rolnictwa. 
Twierdzi, że o ile chodzi o rozbudowę, 


Min. Ref Roln. zawsze idzie ludności 
na rękę. 
P. inż. Flakowicz po wysłuchaniu 


wywodów p. inż. Kuncewicza jest zda- 
nia, że chodzi tu nie o rozbudowę, 
jecz o przeniesienie miasta z miejsca, 
na którem jest obecnie na nowe te- 
reny. Zastanawia go jakie czynniki mo 
głyby takle przeniesienie usprawiedli- 
wić. Zdaniem mówcy — sam dworzec 
kolejowy — jako punkt „kulminacyjny“ 
— niewystarcza, zabudowanie bowiem 
tereniu jest przewidziane może nawet 
na lat sto — a kto wie, jak długo je- 
szcze koleje stanowić będą główną ar- 
terję komunikacyjną kraju? Może za- 
stąpią je inne środki? Niema zamiaru 
utrącać samego projektu, sle niezro 
zumiałem jest dla niego przeniesienia 
miasta na inne tereny. Prócz tego 
miałby pewne zastrzeżenia co do kle 
runku projektowanych ulic z uwagi na 
panujące u nas wiatry i sprawę nsje- 
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żytego oświetlenia 
słońce. 

W dłuższych wywodach broni inż. 
Kuncewicz swego projektu, w kcńcu, 
o ile chodzi o strone czysto technicz- 
ną — nestępuje między oboma poro 
sumienie, 

Red. Wolf zapytuje, co ma być tym 
magnesem przyciągającym miasto obe- 
cne na nowe tereny. W toku dyskusji 
prowadzonej przez p. inż  Kuncewicza, 
burm. p. inż  Mastalerza i wiceb. p. 
Terpice, okazuje sie, że stanowić go 
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budynków przez l ma dworzec kolejowy i projektowana 


targowica miejska. P. Terpic sprzeciwia 
się ostro projektowi obcięcia terenów 
na rzecz stacji doświadczalnej, tem 
więcej, że możnaby ją urządzić na 
Wolwinowie. Jest zdania w ostatecz 
ności, że Okszów zupełnie wystarczałby 
na urządzenie stacji. 

W końcu przedstawiciele kolejarzy 
jeszcze raz gorąco proszą Magistrat o 
możliwie  nejrychlejsze zrealizowanie 
zamiarów uzyskania całego terenu folw. 
Starostwo na rzecz rozbudowy miasta. 


xe 


Głos naszych Czytelników 
w Sprawie rozbudowy m. Chełma. 


Czyniąc zadość życzeniom Czytelników 
otwieramy stałą rubrykę, pod powyż- 
szym tytułem i zapraszamy ogół obywa- 
teii m. Chełma do wypowiadania się na 
łamach raszego pisma w  poruszonej 
hwestji. 


Równocześnie zamieszczamy pierwszy 
głos jednego z naszych Czytelników. 


Redakcja 


Przecłożony plan rozbud. zasadniczo 
dobry i jako operat techniczny racjo: 
nalnie opracowany z zestosowaniem 
się do topogrefji terenu niedociągnię- 
cia i niedomówienia powstaną prawdo- 
podobnie w ostatecznym projekcie u- 
względnione. Piękny ten plan pozosta 


nie jednak niestety planem na papie- 
rze. Przerzucanie »miasta z jednego 
miejsca na inne tylko w tym celu, by 
go zbliżyć o 1 klm. do stacji istnieją- 
cej, jest utopją. Zamiast góra do Ma- 
hometa, winien przyjść raczej Maho- 
met do góry, t. j- zbliżyć dworzec kolel. 
Nawet dziecko zrozumie, że co ianego 
jest przebudowzć nawet węzeł kolejo- 
wy, m co innego przenieść parę tysięcy 
domów wraz z urządzeniami miejskiemi. 

Liczyć na to, że z czasem ludność 
wyemigrujs na nowe tereny, jak do 
ziemi obiecanej, jest także szczytem 
naiwności. Jeżeli prastara osad», z 
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której powstał dzisiejszy Chełm, utwo- 
rzyła się z zachodniej strony obecnej 
Górki, a nie na bagnach Obłonia lub 
stoku północnym jak to chce projekt 
bo stało się to nie przypadkowo lub na 
mocy podobnego projektu narysowa- 
nego na papierze, ale na mocy praw 
przyrody, którą nasi przodkowie umie- 
li lepiej obserwować. Woleli oni osie- 
dlić się na terenach z silną glebą i 
głęboką posiadających wodę do picia, 
łatwo dostępną, nad rzeką niegdyś 
spławną Uherką i nie być wystawione 
mi na dokuzciiwe wschodnio = północne 
wiatry, które tak w Chełmie dają się 
we znaki. 

Dlaczego ludność ma obecnie porzu: 
cić swoje dotychczasowe siedziby nie 
zostało w dniu tym wyjaśnione pomi- 
mo postawionego dwukrotnie pytania. 
Sama stacja to zamało przy dzisiejszym 
stanie komunikacji. Rozwój miasta i 
wzrost ludności? Musiałby w takim ra- 
zie Chełm potroić swą ludność, t. |. 
dojść do cyfry 80—100 tys. mieszkań: 
ców. Jest publiczną tajemnicą, że mia: 
miasto przez wojnę podupadło I proces 
ten w dalszym ciągu trwa. Nie widać 
również warunków sprzyjających rozwo 
jowi miasta, brak naturalnych warun» 
ków (blizkość kopalni węgla, nafty lub 
innych zbiorników sił), brak rzeki spła 
wnej. Miasto nie stanowi również cen- 
tum administracji państwowej woje- 
wódzkiej i t. p., nie stąnowi też węzła 
handlowego lub przemysłowego: Nic 


Z działalności Instruktora 
Kółeh Roln, o podlece 


Wzorern ubiegłego miesiąca, instruk- 
tor Kółek Rolniczych Fr Koleczko urzą- 
dzał po Kółkach Roln. rzędach Gmin, 
wioskach i Kolach Osadoików, cały sze» 
reg odczytów fachowo rciniczych, połą 
czonych z prakt. koloortarzem książek I 
broszur rolniczych, oraz dokonywał przy 
tej sposobności lustracji gospodarstw, 
sadów, pól i pastwisk, a mianowicie: 

1: w Rejowcu przy (rzedzie gminnym 
i w roiejscowe! szopie strażackiej przy 
udziele do 100 słuchaczy. %ójt gm. p. 
Gr Dubiel oraz sekretarz tej gm. p. 
© Cęgłowski | inni, udzielają instr. wszel 
kiej możliwej pomocy, to teź odczyt 
przy pomocy latarni projekcyjnej i ko: 
lcrowych przezroczy udaje się najzupeł 
niej | budzi wśród słuchaczy duże za 
ciskawienia, które się wyraża bardzo 
rzeczowo prowadzoną dyskusją | wiel 
kim popytem na podręczniki Dnia na 
stępnego punktualnie o wyznaczonym 
czasie podjełdżaą furmanke, a Instruktor 
żegnony przez Zarząd gminy | przyby 
łych gossoderzy wczorajszych słucha: 
czy, odjeżdża do nastepnej wioski. 


2) w Maryninie p. Rejowcem,w miej: 
scowej szkole i przy poparciu tamt. pań 
nauczycielek i prezesów Kołka Roln. i 
Koła Mł. W. odbyto podobny odczyt. 
Słuchaczów tyle, że obszerna sala szkol 
na wszystkich pomieścić nie może. Po- 
ruszare tematy poparte wymownemi 
przezroczamii, silnie interesują zebra- 
nych, a to tembardziej, że słuchacze, 
jako członkowie wymienionych osgani- 
zacji, posiadają już pod tym względem 
pewne przygotowanie, a nawet mogą 
się poszczycić już pewnemi konkretne 
mi pracami. Wszak prawie od roku już 
posiedają własną filję mleczarską zor- 
ganizowaną przy pomocy instruktora, a 


dziś przekonywują się o prawdzie Ówczes 
nych twierdzeń instruktora, „iż spół- 
dzielnia mleczarska, to najpewniejsze 
źródło dochodu drobnego rolnika“. Ca- 
łość odczytu robi miłe wrażenie, takie 
też pozostawia tak u słuchaczy jak iu 
instruktora. Dnia następnego, o świcie, 
miejscowi gospodarze-kołkowicze samo 
rzutnie przychodzą do instruktora, by 
się Jego radzić i otrzymać pewne prakt. 
wskazówki, a następnie oprowadzają Go 
po znbagnionych łąkach i pastwiskach, 
redząc się, czy nie byłoby można przy 
Jego poparciu takowych ususzyć i na 
ten çel od Rządu kredytu otrzymać, 


Instruktor natychmiast pisemnie zwraca 
się w tej sprawie do Wydziału meljora- 
cyjno pomiarowego C. Z. K. R. w Wer: 
szawie, referując potrzebę przysłania 
inżyniera-meljoranta dla przeprowadze: 
nia ekspertyzy terenu i oprzcowania 
planu i kosztorysu meljoracji, Około po- 
łudnia podjeżdża furmanka, i serdecz- 
nie żegnany przez zebranych gospoda: 
rzy, instruktor odjeżdza do Zulina. 


3) Tu, w miejscowej szkole wieczo* 
rem, odbył się również odczyt, a słucha 
czów było do 150 osób.Odczyt był przygo” 
towany przez prezess O.K.K.R. p. W. 
Zycińskiego, który tu zamieszkuje, po- 
siadając wzorowo prowadzone większe 
gospodarstwo i obszerne rybołóstwo. 
Aczkolwiek ostatnie, przez powódź w ro: 
ku 1924 bardzo ucierpiało to jednak 
dziś przedstawia się doskonale. Na sali 
podczas odczytu wzorowy porządek i o- 
gólne zaciekawienie, lecz następna dy: 
skusja jest już słabsza, od poprzednich. 
Wprawdzie w Zulinie zostało jeszcze 
w roku 1923 przez instruktora i przy 
poparciu prezesa p. W. Zycińskiego, 
zorganizowane Kółko Roln. lecz takowe 
zaliczać należy do jednych z najbar- 
dziej słabych, niemających zasobą żad- 
nych poważniejszych prac. Przyczynę 
tej bierności w dążeniu do oświaty i 
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nie może wpłynąć zatem na jego ame 
rykański nagły wzrost. A więc w takim 
razie poco chłoną w siebie obszar prze- 
wyższający wzrost swój blisko dwa ra- 
zy. Czy na to, aby stworzyć na wscho- 
dniej stronie miasta nowy wygon, czyli 


zyskanie dla miasta obszaru starostwa | 


stało się sprawą mniej lúb więcej kwe 
stją demagogji poszczególnych stron- 
nictw partyj i partyjek. Czy ma się to 
odbywać kosztem szmatu ziemi rodzą: 
cej obecnie chleb dla setek ludzi, czy 


kilkaset morgów nieużytków? Najpraw- |ma się to odbyć kosztem skarbu pań 


dopodobniej nikt w 


łonie Magistratu | stwa? 
nie zdaje sobie sprawy dokąd dąży. Po: | 


Od naszych korespondentów. 


Sawin. 
Gospodarka w lasach państwo- 
wych. 


Mieszkańcy okolic Sawina pozbawie:- 
ni zostali w ostatnich czasach drzewa 
opałowego, mimo, iż otoczeni są wokoł 
obszarami leśnymi i posiadają w Sawi- 
nie leśnictwo. Ktokolwiek chce się za 
opatrzyć w metr drzewa, musi udawać 
się do nadleśnictwa Stanków o 3 — 4 
mile oddalonego od miejsca zamieszka- 
nia, bo Sawinowi zabroniono wyprze- 
daży. | całkiem słusznie! Logika musia- 
łaby być narażoną na szwank. Przez 
"całą jesień i zimę, Stanków potrzebują 
cych opału w Chełmie, wysyłał do Sa- 
wina. Aby sprawiedliwości stało się za- 
dość, okoliczna ludność Sawina musi 
z końcem zimy i na wiosnę jeździć po 
opał do' $tańkowa. Wymysł ten ze 
wszechmiar godny uznania, wart jednak 


jajka kolomba! Vivat polska gospodar- 
ka leśnal 


Opał dla szkół. 


Gmina Bukowska staneła wobec za» 
gadnienia dość trudnego mianowicie 
opalenia szkół. Niemal wszystkie szkoły 
w gmin'e pozbawiono zostały w roku 
bieżącym dobrodziejstwa ciepła. Dlacze- 
go? W roku ubiegłym, rady gminne i 
zebrania ogólne biorąc w rachubę sto- 
sunki miejscowe uchwaliły dla szkół po 
14 metrów drzewa twardego na piec. 
Komuś, przy zielonym stoliku į w do- 
brze opalonym pokoju zdało się to mar- 
notrawstwem, chwycił ołówek do ręki i 
obliczył, że norma 8 metrów jest aż 
nadto wystarczająca. | słusznie! Osiem 
metrów, toż to moc opału! Ogłoszono 
więc urbi et orbi, że więcej drzewa wy- 
dać nie wolne, co gminiakom oczywi 
sta bardzo się podobało. Ale ten ktoś, 
nie obliczył sie, że szkoły po wioskach 
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i osadach nie mają podwójnych okien, 

dobrze dopasowanych drzwi, bardzo 
często pozbawione są podłóg, a z regu- 
ły posiadają stare od wieków nieprze- 
sypywane piece. Gdy się do tego weź 

mie mokre drzewo, jakie szkoły otrzy” 
mują oraz metry zwożone przez stójki, 
z których połowa po drodze ułatnia sie, 
to się przychodzi do słusznego wnios-` 
ku, że gminiacy znając te wszystkie 
braki, bez pomocy ołówka lepiej obli- 
czają, aniżeli punowie przy zielonych 
stołach w znakomicie ogrzanych poko- 
jach. A wnioski stąd płynąca? Oto u 
nas zawsze robi się bez wysłuchania 
drugiej strony, na kolanie i dla reklamy. 


Rzeźnia, 

Zebranie gromadkie os. Sawin uch- 
waliło wybudować własną rzeźnię, mie- 
szczącą się dotąd w wynajętej szopie I 
nie przynoszącej osadzie żednego do: 
chodu. Na dalszym etapie stoi sprawa 
wybrukowania rynku | drogi wiodącej 
do szosy. 


Do kogo to należy? 


Koło Szapsy Rojtera w Sawinie jest 
plac o powierzchni jakieś 200 m? w o- 
kropny sposób zanieczyszczony przez 
Sawin żydowski. Nie sposób przejść tam- 
tędy. Stamtąd na wiosnę rozejdą się 
zarazki chorobotwórcze na cały Sawin. 
Czy niema nikogo, ktoby mógł szanow- 
nych sąsiadów zmusić do oczyszczenia 
placu i pobudowsnia publicznego bu- 
dyneczku, gdzieby znalazły się wspólne 
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organizacji należy sukać w nieuregulo- 
wanych stosunkach wioski I dworu, na- 
leży się bowiem wiosce od dworu ser- 
witut, I tu powstał antagonizm pomiędzy 
-wsią a dworem, co się odbija ujemnie 
na wszelkich próbach wciągnięcia włoś 
cianin do jakiejkolwiek pracy społecz- 
nej i oświatowej. To też w toku słabej 
dyskusji, jeden ze słuchaczy, zwrócił się 
do instruktora z prośbą o powiedzenie 
zebranym „coś ciekawego”. Zapytany 
przez instruktora, co dla zebranych by- 
łoby ciekswem usłyszeć, tenże odparł: 
„niech nam opowie coś oReformie Rol- 
nej”. Naturalnie zaczepienie o ten te' 
mat, wywołałoby burzliwe politykowa: 
nie, pozostawiające u słuchzczy li tylko 


rozczarowa nie, toteż instruktor pytające: 
go skierował w tej sprawie do p. Ko 
misarza- ziemskiego, jako kompetentne 
go w tych sprawach, sam zaś wyjaśnił 
zebranym, iż instruktor jest od radze- 


nia jakby najlepiej i najkorzystniej gos, 


spodarować na już istniejących gospo: 
darstwach. Dyskusja potoczyła się dalej 
w tym kierunku, pozostawiając dla słu- 
chaczów wiele miłych | pożytecznych 
wspomnień. O północy zakończono od- 
czyt, zebrani idąc grupkami w ciemnej 
nocy do domów, żywo komentowali od: 
czyt, nie wiedząc, iż z niemi w ciem: 


nościach niepostrzeżenie idzie instruk 
tor, przysłuchując się Ich krytyce i ro- 
zumowaniu. 


Dnia następnego wyjechał instruktor 
do Chełma, » następnie koleją do Ru- 
dy, by dalej furmanką dotrzeć do Kół- 
ka Roln. w Łukówku. Tu w miejscowej 
szkcle już wszystka ludność wioski ze- 
brana czeka. Obszerna sala szkolna 
przepełniona, na korytarzu pełno, lus 
dziska stoją na dworze przy otwartych 
oknach, ale wszystko co żyje jest. | jest 
rzeczą z rozumiałą, bo prezesem Kółka 
jest Kierownik tamt. szkoły p. Aleksan- 
der Motylenko, człowiek o dużem wyro- 
bieniu społecznem, znający się do: 
skonale na rolnictwie a przedewsżyst 
kiem na bartnictwie, znający dosko- 
nale wieś i duszę wieśniaka, okazując 
mu zawsze gotowość do rady i bratniej 
pomocy. Jest on również wójtem wsi, 
lustruje gospodarstwa | pasieki, radząc 
co i jak robić, pisze podania i godzi 
poróżnionych, ba nawet wzmacnia roz- 
luźnłione wezły małżeńskie i t. d. nie 
dziw więc, iż jest wysoce szanowany 
przez wieśniaków wyrażsjących się o 
mim iż jest to „ojciec wsi“. Również in: 
struktor jest tu serdecznie witany | 
szczerze szanowany. Wszak z p. Moty- 
lenki namowy obecnie przeprowa. 


dzają, naturalnie przy pomocy facho 
wych geometrów, komasację wsi. Ko: 
mesacja, to rzecz wielkiej wagi I zna: 
czenia w ustroju agrarnym, sle również 
najwięcej kłopotliwa robota I drażliwa. 
Wszak to rewolucja na wsi; tu się za- 
sadniczo wszystko zmienia, zmienia ku 
lepszemu, aczkolwiek reforma taka jest 
i kosztowna, i wymaga żelaznych ner- 
wów. Tak więc zebrani czekali na in: 
struktora, który im właśnie miał radzić, 
jak podzielić wspólne pastwiska, by nikt 
nie był pokrzywdzony itd. Obrady | po- 
uczania i wyjaśniania przewlekły się aż 
popółnocy, a dnia następnego, gromad- 
nie, włościjanie przybywali do szkoły, 
gdzie instruktor nocował,by się w róż- 
nych sprawach gospodarczych i tytułów 
własności radzić, jednocześnie nabywa: 
jąc dużą ilość książeczek i broszur. 


Również przybyła do Łukówka dele. 
gacja włościan z Gdoli, gdzie przy 
współpracy instruktora przeprowadza się 
kamasacja, by się radzić co do dalszych 
Prac komasacyjnych. Dalej przybyła de- 
legacja włościan z Kukowej-Małej, zna: 
jomi instruktora, prosząc instruktora o 
żaszczycenie swoją osobą ich wioski, 
gdzie przygotywywuje się spółdzielnię 
mleczarską, radząc się co i jak dalej 
w tej sprawie robić. * (D. c. n.) 


Str. 6. 
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interesa proletarjatu i burżuazji osady 
sawińskiej. 


Świerze. | a 


Z życia nauczycielskiego. 


W środe, dn. 242. b. r. odbyła się 
konferencja nauczycielska rejonu 
wschodniego. Zebrali się wszyscy na- 
uczyciele | nauczycielki wsi: Okop, Hu» 
szawa, Wólki, Rozkoszy, Brzyzna, Kępy 
i Świerz. Na lekcji byli obecni także 
rodzice dzieci, pochodzących z wyżej 
wymienionych wsi, chociaż nie bardzo 
licznie przybyli, bo i jakżeż mogłoby 
być inaczej, skoro w dniu konferencji 
odbywał się jarmark w Świerzach. Ko: 
góż nie „zabolałoby* serce siedzieć w 
szkole, gdy inni „handlują'! Dlatego 
obecni byli jedynie ci, którzy docenia- 
ją znaczenie szkoły. Ku wielkiemu za- 
dowoleniu zgromadzonych, przybył na 
lekcję także p. inspektor Zdek. Nauczy: 
ciel, p. Czechak, prowadził lekcję na 
temat „Orzeł jako godło Państwa”. 

Następnie powitał p. Inspektor z:bra- 
nych tak miłem każdemu polakowi 
słowem: „Witajcie”. Referat na temat 
„Potrzeba robót ręcznych w szkołach“ 
wygłosił p. Traczuk. Referat ten roz: 
szerzył p. insp. Zdek, oraz nawoływał 
rodziców do czuwania nad czystością 
dzieci. Przedstawił dalej jak wielką jest 
śmiartelność u dzieci okolic nadburzań- 
skich w porównaniu z Innemi okolica- 
ml, a to dzięki wysoce niehigjenicz- 
nemu wychowaniu dzieci. Ludność 
wzięła sobie to, co usłyszała bardzo do 
serca. Dało się to stwierdzić po ukoń 
czeniu lekcji, gdy gospodarze znaleźli 
się na rynku i zaczęli dzielić się wra- 
żeniarni. Mówi wtedy: „Nigdzie niema 
takich brudów, jak u nas nad Bugiem“, 
a to przecież zdrowiu szkodzi*. Oby 
tylko zechcieli się zastosować do tego, 


x 


| 
| 
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co im radził p. Inspektor, 
zło da się wykorzenić. 
Po opuszczeniu konferencji przez ro 
iców, nastąpiła druga część tejże — 
w gronie samego nauczycielstwe, z na 
stępującym programem: 1) Omówienie 
lekcji i referatu, 2) Odczytanie pism u 
rzędowych, 3) Wolne wnioski, 4) Praca 
pozaszkolna. 
Lekcja i referat wywołały bardzo ży- 
wą dyskusję obecnych, w czasie której 
kilkakrotnie zablerał głos także p. Insp. 
Zdek. Co do działalności pozaszkolne], 
to z toku pogawędki okazało się, iż 
„Koła Młodzieży”, „Straże kj 


a napewno 


„Kółka amatorskie* są niezbędne wprost 
w ksżdej wsi. Sprawą oświaty poza- 
szkolnej bardzo żywo zainteresował się 
p. inspektor, co daje najlepszą rękoj- 
mię, iż niezmiernie doniosła ta sprawa 
znajdzie należyte poparcie i rozwijać 
się będzie coraz bardziej w maszym 
powiecie. 

Dzień cały prawie spędzono nader 
pracowicie, ale też | pożytecznie. Że" 
gnani przez p. inspektora, opuszczall 
salę obecni, mając to silna przeświad- 
czenie, iż tylkó szerzeniem oświaty 
wśród ludu wiejskiego — możns ten 
lud wydobyć z tej nędzy moralnej i 
materjalnej, w jakiej obecnie wzrasta. 
Tu nauczycielstwo ma olbrzymie pole 
do działania i nie da się wprost nikim 
innym zastąpić. Wprawdzie jest to pra 
ca najeżana ciern'ami aie owoce jej są 
słodkie — €o wiuno dać zadowolenie 
tym wszystkim, którzy nie obawiają 
się cierni. A takich, pa szczęście, wśród 
nauczyciejstwa jest większość! 

Mat 


HNISZÓW. © 

Podziękowanie. | 

Gdy do gminy Świerże wpłyneło za | 
wiadomienie o przydziale buhaja i za | 


odezwn Polskiego Związku Kolejoaców. 


Niebezpieczne eksperymenty. 


Związek masz w opinji nejszerszych kół społeczeństwa posiada wy 
robioną już opinję. Oplnja ta wytworzyła się na podstawie naszej sześcio- 
letniej działalności, w której zawsze dawaliśmy dowody, iż interes ogółu 
i dobro państwa potrafimy postawić ponad interes własny. Byliśmy z 
tego powodu nieraz przedmiotem najzacieklejszych ataków, lecz opinia 
publiczna stawała w naszej obronie, dając świsdectwo, iż to nasze pań- 
stwowe stanowisko w zupełności podziela. 

Jeżeli więc poniżej ukryte jeszcze zamiary pewnych sfer poddaje: 
my pod sąd opinji publicznej, to czynimy to w tem przeświadczeniu, 
iż oddajemy usługę państwe, chroniąc je przed nieobliczalnemi następ 
stwami, mogącemi być wynikiem realizacji tych zamiarów. À 


Dziwnym jakimś zbiegiem okoliczno- 
ści każdy okres przedświąteczny przy: 
nosi pracownikom pzeństwowym coraz 
to nowe niespodzianki. Nie przebrzmia: 
ły jeszcze echa „gwiazdki“ jaką zgoto- 
wano pracownikom państwowym w 


formie redukcji poborów od 4 i pół do 
6 proc., a już w kuchoi rządowej przy 
gotowaje Rząd „święcone”, przyrządzo- 
ne z tak wymyślnym smakiem, iż w 
tegoroczaem „Alleluja“ zabrzmieć mo: 
gą zgoła nieoczekiwane akordy. 
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łożeniu stacji kopulacyjnej w tejże gmi: 
nie nie było amatora, któryby się zgłosił 
po niego. Widać, że nie wszyscy rozu- 
mieli doniosłe znaczenie stacjj kopula 
cyjnych. Aż na posiedzeniu rady gmin: 
nej zjawił się radny p. Janczuk z Hol- 
szowa, o której to wsi coś kolwiek lu: 
dzie mówią i zdecydował się podjąć te- 
go zadanie, m raczej był święcie prze- 
koneny że mieszkąńcy wsi Hniszów sły: 
nący z hodowli ładnego bydła nawet 
w Państwie zrozumią znaczenie stacji, 
że pierwszy lepszy z nich zgodzi się 
utrzymywać buchaje. 


Otóż nie zawiódł się Janczuk w 
swych zapatrywaniach. Kosztowało go 
to trochę trudu, gdyż później więcej 
amatorów sie zjawiło z innych wsi i ci 
zaczęl! brużdzić, używając nawet wy- 
biegów, ale dzięki słowu danemu przez 
kompetentne czynniki rozdawnicze bu- 
chaj zjawił się w Hniszowie w dniu 4 
b. m. 1926 r. Gromada złożyła podzię: 
kowanie p Janczukowi. A my miesz- 
kańcy wsi Hniszów rozumiejący zna: 
czenie takiej Stacji kopujacyjnej skła- 
damy kochanemu Panu Staroście Mie- 
dzybłockiemu imieniem gminy serde- 
czne podziękowanie za urządzenie sta: 
cji, która przyczyni się do podniesienia 
hodowli bydła i która ma wielkie zna- 
czenie w gospodarstwach rolnych, 


Zywimy również nadzieje, że w in- 
nych rzeczach również pam Starosta 
przyjdzie nam z pomocą. Może w przy: 
szłym roku obdarzy nas sikawką, gdyż 
Koło naszej młodzieży Hniszowskiej już 
zapoczątkuje straż, a na kupno sikaw- 
ki jedna wieś zdobyć się nie może. 


„Bóg zapłać” 
Mieszkańcy wsł Hniszów. 
(Następuja podpisy). 
EAIN v LINEI 


W ostatnich numerach „Kolejowca“ 
w artykułach: „Ukryte zamiary“ i „W 
przededniu ważnych zmian”, zwraca- 
liśmy już uwagę, iż Ministerstwo Skar- 
bu przygotowuje nowele do obowiązu+ 
jących ustaw uposeżeniowej i emery 
talnej, które zamierza złożyć do Sejmu 
w połowie marca. FAczkolwisk nie ukry- 
maliśmy naszych obaw, iż tajemniczość, 
którą osłania się wszystkie zamierzenia 
R<ądu, może kryć w sobie wielkie nie- 
(spodziaokł, to jedaak nie mogliśmy 
przypuszczać, iż Ministerstwo Skarbu 
ciężar sanacji nadal zamierza zwalać 
na barki pracowników państwowych i 
to w sposób tak drakoński i niebez- 
pieczny, iż chyba tylko zupełna niezna- 
jomość nastrojów panujących dzisiaj 
wśród wszystkich warstw pracowników 
państwowych mogła być inicjatorem I 
autorem podobnie niedorzecznego pro: 
jektu. 

Aczkolwiek projekt cały nie wyszedł 


Ne 10. 


jeszcze ze sfery rozważeń, aczkolwiek | 
po konkretnem ustaleniu zasad przejść 
on musi przez Radę Ministrów, a na- 
stępnie przez Komisję sejmową i ple- 
num Sejmu, nauczeni jednak doświed 

czeniem, już dzisiaj bijemy na alarm, 
wiemy bowiem, iż ustawa o zabezpie- 
czeniu równowagi budżetu, redukujące 
pobory pracowników państwowych od 
4 i pół do 6 proc. przeszła wszystkie 
instancje w przeciągu dni kilku. 

W najżywotniejszym interesie pań 
stwa uważamy za swój obowiązek wy- 
stąpić zawczasu przeciwko projektom, 
które w samym zarodku kryją nietylko 
zupełne załamanie się wszelkiej sana 
cji wogóle, ale które sprowadzić mogą 
następstwa o nieobliczalnych wprost 
skutkach. 

Sam projekt sanacyjny dotyczy usta- 
wy uposażeniowej i ustawy emerytalnej 
dla pracowników etatowych i przypu- 
szczalnie zawiera następujące zasady: 

A. W stosunku do ustawy uposaże- 
niowej: 

1. Stabilizacja poborów w wysokości 
poborów grudniowych. 

2. Przesuwanie w szczeblach wstrzy- 
muje się na przeciąg 2ch lat. i 

3. Tak zwane dodatki rodzinne ogra- , 
nicza się do 3ch członków rodziny 
(dotychczas 5-ciu członków). 

4. Dodatek rodzinny ogranicza się 
dla dzieci, które nie przekroczyły 14 
roku życia. (Dotychczas 18 rok życie). 

5 Wysokość uposażenia dzieli się na 
trzy strefy drożyźniane: 

a) W stolicy pobary grudniowe 1- 20 
proc. dodatku. 

b) W większych miastach pobory 
grudniowe bez dodstku. 

c) W mniejszych ośrodkach pobory 
grudniowe bez dodatku. Oprócz tego 
potrącenia 4 i pół proc. do 6 proc. po 
zostają w mocy tylko dla pracowników 
kolejowych, dla wszystkich zaś innych 
pracowników pzństwowych potrącenia 
te ustają z dniem 1 go kwietnia. 

B. W stosunku do ustawy emerytal' 
nej dla pracowników etatowych: 

1. Prawo do emerytury osiąga się do- 
piero po 15:tu latach służby (dotych: 
czas po 10-ciu latach). 

2. Czas służby podnosi się do lat 40 
(dotychczas 35). 

3. Wiek upoważniający do emerytury 
podnosi się do 65:ciu lat (dotychczas 
60 lat). 

4. Czas służby w państwach zabor 
czych liczy się tylko w wysokości 50 
proc. 

Ponadto w sprawie projektu rządo* 
wego ustawy dla nieetatowych, zamie- 
rzone jest: 

Wycofanie tego projektu, wniesione: 
go we wrześniu 1925 roku do Sejmu, 
wbrew  zapewnieniom  miarodajnych 
czynników, iż ustawa uchwaloną będzie 
w pierwszej połowie bieżącego roku. 
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Pod łukiem Wieży Eiffel. 


Znany lotnik franoeski, Lson Collot postanowi? przelesieć pod łukiem Wieży 


| Eiffel i dokonał tego dzieła, jednakowoż nio obliszył się z tem, fe obok laku 


zn»jdują się anteny i drsty radiostacji. Zaezapił o nie, wywołał potar i sginął 


wras z samolotem w płomieninch. 
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Tak wygląda 


„święcone* przygoto- stwach pracowników państwowych, aby- 


wywane przez kucharza Ministerstwa | śmy chociaż na chwilę mogli się łudzić 
Skarbu dla pracowników państwowych. | co do następstw, |akieby za sobą po- 


Wstrzymujemy się od komentarzy, 
gdyż wszelkie komentarze są tu zby- 
teczne; projekt przemawia sam za sie 
bie, poddajemy go więc ocenie wszy 
stkich trzeźwo myślących kolegów, 
apelujemy do spełaczeństwa, do tych 
wszystkich, którym już nietylko dobro 
państwa, ale zasadnicze podstowy na 
szego bytu państwowego leżą na sercu. 

Oświadczamy  najkstegoryczniej, iż 
dalecy jesteśmy od wszelkiej demego 
gii, dalecy jesteśmy od rozrsiewania 
niepokoju, gdyż zdajemy sobie sprawę 
z tego, iż w chwili obenej spokój I 
skupienie sił społecznych musi być 
podstawą dla przeprowadzenia sanacji 
państwa. Lecz włeśnie dla zepewnienia 
tego spokoju, właśnie dla uniknięcia 
skutków, które naszem zdaniem nie- 
uchronnie nastąpić by musiały, podno 
simy głos ostrzegawczy, nie wahając 
się, po głębokim namyśle odsłonić 
ogółowi pracowników państwowych nie: 
bezpiecznych zamiarów „lekarzy sana- 
cyjnych”. 

Ostrzegamy zawczasu, gdyż nawet 
już sam projekt obleczony w kształty 
więcej realne, mógłby rozpętać burze, 
której nikt i nic nie będzie w stanie 
zażegnać. Znamy zbyt dokładnie nastro- 
je panujące dzisiaj we wszystkich war- 


ciągnęły projekty powyższe, wprowadzo- 
ne w życie. 

W ustępstwach na rzecz ogólnego 
dobra szliśmy nieraz bardzo daleko, 
posuneęliśmy się do granie ofiarności i 
to nam daje prawo podnieść katego: 
ryczny protest przeciwko zamiarom Mi- 
nisterstwa Skarbu, które, gdyby chcia* 
no zrealizować, musielibyśmy nazwać 
po imieniu. Byłoby to krzyczące bez- 
prawie godzące w same podstawy pań- 
stwa, bezprawie, śwlndczące o zaniku 
praworządności w państwie, bezprawie, 
rzucające najbardziej patriotycznie uspo- 
soblone jednostki w objęcia komunizmu 
i anarchii. 

Nie możemy przytem nie wyrazić 
głębokiej troski o los państwa, skoro 
widzimy, że Pan Minister Skarbu po 
między swoimi współpracownikami ta- 
kich posiada doradców, którzy dla umo 
żliwienia sanacji skarbu nic innego wy- 
myślić nie potrafili, jak dalsze dotkiiwe 
ograniczanie bytu materjalnego tych, 
którzy dla państwa pracują. Pan Mini 
ster Skarbu niewątpliwie ułatwiłby so- 
bie zadanie, gdyby tych doradców, w 
których mózgach mógł powstać podob: 
nie niedorzeczny i niebezpieczny pro 
jekt, natychmiast zredukował. 

Troska o byt państwa i o zachowanie. 
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ze świata mody. 


tak potrzebnego nam spokoju społecz: | 
nego, nakazuje nam wystąpić w tej) 


grożnej chwili z apelem do całego spo- 
łeczeństwa, aby frontem stanęło prze 
ciwko zamiarom, które jutro mogłyby 
już przybrać kształty realne. 

Niechaj więc nasz głos ostrzegawczy 
donośnie zabrzmi w całej Polsce i nie 
chaj to ostrzeżenie nasze silnem echem 
uderzy tam, gdzie dotychczas nie zda. 
ją sobie sprawy z tego, iż nagromadzo 
no już tyle materjału palnegc, że na- 
leży się wystrzegać iskry, któraby mo- 
gła spowodować pożar 

Sześcioletnia działalność Polskiego 
Zaiązku Kolejowców i wystąpienia na 
sze w najkrytyczniejszych dla państwa 
chwilach zabezpieczają nas, taką mamy 
nadzieję, przed zarzutem nielcjalnego 
lub zgoła szkodliwego dla państwa wy- 
stąpienia, to też w interesie spokoju 
społecznego prosimy prasę wszelkich 
odłamów o powtórzenie naszego ostrze 
żenia. 


R v pe w wi 


Od Redakcji.  Przedrukowywując 
odezwę Polskiego Związku Kolejowców 
Redakcja nadmienie, że o ile projekt 
rządowy godzi w prawa nabyte przez 
kolejarzy i dąży ku uszczupleniu ich 
skromnych uposażeń ł winien być przez 
Sejm obalony, o tyle stosunki panują- 
ce w kolejnictwie winny być poprawio: 
ne. Na pierwszym planie należy wy 
tępić nadużycia i w Dyrekcjach i na 
linjach kolejowych, następnie uzdrowić 
administrację i stosunki personalne 
przez dobór pracowników wykwalifiko- 
nych I wykształconych. Pozstem trze 
ba odzwyczaić kolejarzy od nałogów 
pijaństwa i używania nieszlachetnych 
metod wzajemnej walki przez oszczer- 
stwa | anonimy. 


OŻCOCOCOCOCOLOCGOJ 

Nawet najdrobniejsze ofiary 
przyczynią się do sparaliżowania 
bezrobocia. 


Moda obesna nie przepisuje na płasz 
ezo $adnyeh apecjalnych materjałów ani 
kolorów. Barwy janna są nateralnie naj 
efsktownisjsze, nalety jednak dodać, it 
materjały jasne są bardso nispraktyczne 
i na ton exas przejściowy weale mię nie 
nadają. Lepiej więe wybierać kolory spo- 
kojne. jak np. bronzowy, szsro bronsowy. 

W fasonsch główną rolę grać będą 
znsne nam jug kontrafałdy, tembardziej, 
że tu znajdą szerokie a bardzo ugassd- 
nione zastosowaoie, 


Płaszcze wiosenne. 


Kontrafałdy każdą figurę pozzczupiają 
i czynią ją wyższą, nie więc dziwnego, 
że odpowiadają najlepiej celowi. Płaszos 
nie powinien wpadać w oko mbytsczną 
jastrawością lab nioodpowiedniem przy: 
braniem, jedynie obszycie skórką lub 
garpitwr ładnych guzików da się tu za: 
stozowzć. 


Rycina nasza przedstawia kilka naj- 
nowszych fasonów płaszczy Z Gastosowa- 
niem kontrafałdów. 


SZREDER R AE RZE DO KAZIO RDZA PCE DĄ WSO OWE YB ŁZA DUDA AE LE OR ZOZ ES ZZO ZOK Ria GORE a À eS 


Odkrycie tajnego archiwum Czarnogóry. 


Brak dokumentów 


Pisma belgradzkia donoszą, że pod 
jedną z ssop dawnego uamku królew- 
akiego w Cetynji, sazlsziono pozzukiwa 
ne jag oddawna tajne archiwum ezar 
nogórskiego dworu, 

Prof bełgradzkiego Uniwersytetu p. 
Trixomir Djordjewieżz, po częściowem 
przejrzeniu dokumentów oświadczył, że 
posiadają one wielką wartość histo 
xycmną. Między bardzo starymi rękopiną: | 


z wojny światowej. 


mi, sięgająsymi do 16 go ztuleeia, znaj- 
duje sią oryginalny teztament Negrsza, 
jego poszje i biografje. 

Dokumenty z ostatniej wojny świato- 
wej dotychezas nia zostały odnalezione. 
Zniknęły bez śladu, 

Prof. Djordjewiez proponaje, aby do 
przejrzenia esłego nowoodkrytego ma 


terjału powołać specjalną komis Zo 
' i ahak ię r | OROBUCNODEOSUEDESAEEOAUEGUOENH 


nyeh z siedzibą w Cetynji. 


PROSZĘ WYCIĄĆ. 


OOODOBOONECAEOAEOENEREGONOCOEO 
a 
[E] 


KUPON Ne 5. 
DLA CZYTELNIKÓW 


ojojoj 


„Chełmskiego Rurjeru Ilustrow.” Ej 


okazicielowi wyda Kasa Kina „0OAZA* 
bilet o połowę tańszy 
NA KAŻDE z żądanych miejsc. 


BEEBEBEOBEEDESE 


Str. 9. 
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M 10. „CHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY" — dn. 14 Marca 190260 r. 
Osólnokrajowy Kon$res Misyjny Sekcja Dramatyczna przy „Polsk. Riubie Społ." 


t 


w Łodzi. | 
Z okazji 50-lecia Misji Salezjań- | 


skich odbędzie się 9 maja. | 


W dniu 9 maja odbędzie się w Łodzi 
Ogólno krejowy Kongres Misyjny, orga- | 
nizowany z okazji 50 lecia Misji Sale- 
zjańskich. Podobne kongresy odbędą 
się w tym samymi czasie we wszystkich 
krajach katolickich, w których pracują 
Misje. 

W końcu lutego odbyło się pod prze 
wodnictwem J. E. ks. biskupa Tymie- 
nieckiego zebranie Komitetu Organiza- 
cyjnego przy udziale licznych przedsta- 
wicieli wyższego duchowieństwa i miej- 
scowej inteligencji. 

Na zebraniu tem został wyłoniony 
Komitet Wykonawczy w składzie: ks 
prowincjała A. Hlonda, ks. dr. Łatki 
dyr. Wł. Wagnera, dyr. P. Macińskiego, 
ławnika Adamskiego, dyr. Wolczyńskie- 
go, gen. Ledóchowskiego i ławnika Mu- 
szyńskiego. 

Z pośród Kom. Wykonawczego wyło- 
niono szereg komisji zajmująch się or» 
ganizacją techniczną Kongresu. 

W Kongresie Misyjnym wezmą udział 
i wygłoszą referaty wybitni działacze 
ze świata duchownego i naukowego 
Polski. 


Listy do Redakcji. 


Do Redskeji Tygodnika 
„Karjer Ilustrowany Chełmski* 
w Chełmie, 

W związka z okazaniem się w „Chełm- 
skim Karjerze Ilustrowanym* s dn. 21 
latago 1926 roku NX 7 notatki, pod ty- 
tułem „Awanturnicze Barany*, proszą 
Pana Redaktora o umieszczenie nastę- 
pującego sprostowania: 

Nieprawdą jest jakoby synowie moi 
b. wójta xe Stawu, brali jakiś «szynny 
udział w zajściu, o co zostali posądze- 
ni, natomiast prawdą jest, że tego do- 
puścili się mieszkańcy wsi Oshoży: Jó 
zef i Jan Barany, którzy nie są moimi 
synami. 

Z poważaniem: 
Jan Baran, b. wójt gminy Staw. 


OOCOOOOCOOOOIOOIO 

Czyś złożył ofiarę dla bezro- 
botnych w Komitecie niesienia po- 
mocy bezrobotnym? 


Niedziela dnia 14 marca 1926 r. 


„JESIENNE SKRZYPCE” 


Sztuka w Ś-ciu aktach 
Ilji Surguczewa przekład T. Żeromskiego. 
OSOBY: 

Dymitr Łewrow — sdwokat - 
Barbara — jego fona 
Wiera ish córka 
Wiktor Barapowzki — adwokat 
Grusza — słażąca 
Wasil — szwajsar 


| 


W. Pasek 

H. TURCZYNOWA 
K. Świsrkowska 
M. Kardaś 

M. Sagutowska 

C. Chojnacki 


E. L'powska 
M. Kamińska 

Rzecz dzieje się w czasach współczesnych. 
Początek o godzinie 8-mej wieczorem. 


Gimnaziatka I 
Gimnazistka IJ 


Gość I z A. Chejnaski 

Jogo tona — Z Kubuziewiezowa. 
Człowieezck — N. Gedroyć 

Ofieer — A, Karezowski 
Gimnazista — W. Grzobuła 


Posiadacze niżej wymienionych rosyjskich papierów wartościowych mają 
możność ulokowania ich na dogodnych warunkach 


w Spółdzielni Kredytowej „Przemysł“ 


w Chełmie, ul. Lubelska 47 

4% Renta rosyjska 

51/2% Pożyczka wojenna 1915/1916 r. 

4%, 412% i 5% pożyczka wojenna 1902, 1905 i 1906 r. 

3/45 listy zast. Szlacheckiego Banku Ziemskiego 

4/2% listy zast. Wileńskiego Banku Ziernskiego. 

Obligacje koleji rosyjskich (4 o walutowe). 

Spółdzielnia „Przemysl“ przyjmuje również do realizacji zapadłe kupony 
od wszystkich polskich papierów wartościowych. 3 


ZAWIADOMIENIE. 


Podaje się do wiadomości Szan. Publiczności, że z duiem 1 sty- 
cznia b. r. został uruchomiony 


WARSZTAT ŚLUSARSKO - MECHANICZNY 
w Chełmie przy ul. Lubelskiej M 63. 
Przyjmuje sią do reperacji maszyny do szycia i do pisania, mo- 
tory różnych systemów, instalacje elektryczne, jak również wszelkie 
roboty w zakres ślusarsko-mechaniczny wchodzące. 


Z poważaniem GOŁACKI I LUKSENBURG. 
[jec0000300000000000000800000030000009000030603056000080000f]f 


$ ŻARÓWKI, najlepszej marki „OSRAM“ ; inne 


(od 1.90 zł. do 2 zł. 10 gr.) 
oraz przybory elektryczne i dzwonki sprzedajepo cenach konkurencyjnych 


Sklep Jubilerski J. GOLDRERG 


CHEŁM, UL. LUBELSKA Ne 53. 


j[220500800000000000000000800500000000500000030000000000000)/] 


Str. 10. PADA | in BURR ILUST ROWSE SS UTM T CECA AAAA NOARAAPRAPA E KURJER ILUSTROWANY" — dn. 14 Marca 1926 r. Na 10. 
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PATi PATACHON = 


n amus me 


JAKO POLICJANCI: 
Sp. z ogr. odp. 


wywołują nieustane salwy śmiechu, przeprowadzają gruntowną 
sanacje humoru, są typowem prykładem, że nawet hipohondryk 
może stać się człowiek, pełnym beztroskiego humoru. 
Każdy kto chce zapomnieć o szarzyźnie codziennego życia, 
Pragnie spędzić wieczór wśród śmiechu niech nie ominie 
Kino: Teatru „OAZA“. 


Na pierwszy seans od godz. 5—7 wiecz. ceny biletów 


zniżone do połowy na wszystkie miejsca. 


Ważne kupony „Chełmskiego Kurjera Ilustrowanego (kupon Ne 5). 
Dia osób wojskowych do sierżanta włącznie połowa ceny. 


Muzyka zastosowana do obrazu. 


Kupuje wszelkiego rodzaju ziemiopło 
dy i pasze wprost od W.P. Producentów. 
Płaci najwyższe ceny. 
CHEŁM, ul. Sienkiewicza 15. 
WEGO at R CZCI YĆ NACZ EA a O PRASA 


. KONKURENCJA 
Żarówki od 1 zł. 90 


Dawn. „Technoelk*, Lubelska 70. 


Najnowsze i najtańsze 
artykuły elektrotechniczne 


oraz BATERJE. 


Kino „OAZA” Teatr. 


siuRo JÓZEFA SZARUNA Ę 


w Chełmie-Lub., Kopernika X& 18 (naprzeciw Sądu). 


EEBODAEEBOSEREZBEZE. 
ESBEZNREBBAREBEEEEOB 


e] 
a 
Pracownia krawiecka 
Biuro załatwia: Podania, rekursy i prośby do władz Wojsko 
wych, Sądowych, Administracyjnych i wogóle do wszystkich urzędów i $ męska i damska 
instytucji prywatnych: (pozwolenia na broń, dowody osobiste, paszporty 
zagraniczne, koncesje, poszukiwania osób zaginionych, przesiedlenia, usy- f F S A W || C KI 
Ehag pisk majątkowe, spadkowe, rejestracje firm handlo: p. I. bd 
wych i przemysłowych, przerachowanie wszelkich należności przedwojen- 
nych i późniejszych, obliczanie i wpłaty wszelkiego rodzaju podatków Chełm, al. Lubelska 60. 
it.p.). Sprawy hipoteczne, serwitutowe i wogóle włościjańskie, kontrak- Najnowsze fasony, najtańsze ceny. 
ty, umowy prywatne, wykupywanie patentów, przepisywanie na maszy- 7 À 
nach, oraz tłomaczenia z języków obcych, solidnie i po nader niskich Z materjałów własnych i powierzonych. 
cenach. Porady prawne udziela się bezpłatnie. OUBDÓPEKOOOGARDEENAGERAGAGAGEAEA 
Do łaskawej bacznej uwagi: Biuro załatwia prawne sprawy i 
zlecenia we wszystkich instytucjach Państwowych, autonomicznych I pry: D d D $ 0 B EL 
watnych tak na całym terenie Rzeczypospolitej, jak i Anglji, Francji, Nie- L me . . 
miec, Rosji i innych państw Europy, Ameryki, Afryki i Australji. specjalista 
30066036660060003 366006005336600 
3306C60 |30060050C603 w chorobach ocznych 
EPEE EE E i A.. ul. Sp > Ne 22 varg 
zg'stratu 
Ń ji | i | f | i | | R [ Nowości SEZONOWE. i przyjmuje od 8—10 rano i od 7—9 w. 
CENY KONKURENCYJNE. O0OONCASANHANCANACACAHAMIAMAE 
dla pp. Urzędników i Wojskowych na raty żetony awizo ii 
SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA 6 
„PRZEMYSŁ 
Chełm, ul. Lubelska 47. Tel. 32. 
Udziela pożyczek swym członkom za* 


na bardzo dogodnych warunkach 


B: GOLDFELD, ul. Lubelska Ne 46. 


PGOGODNECERIEOPIACE È 
Ó 
wytwór JERZEGO BUDZA 
Brześć n/B. Szeroka Ma 3. 
ZA GOTÓWKĘ i NA RATY. ZA GOTÓWKĘ i NA RATY. 


łatwia inkaso dokumentów na wszyst- 
kie miasta Polski i przyjmuje loka- 
ty na dogodnych warunkach. 


EPEITI ET YTE AET E A TA 


i Lil gry na skrzypcach i mandolinie ia 

3 aa SER ; pod gwarancją rutynowany nauczycie - 
Bliżaza wiadomość w Administracji „Ch. Kurjera Ilustr,“ ul. Lwowska 7. sza parti yy 93 Zakładzie RITIRI S Hi- 
gjena“ ul. Lubelska 73 (dom p Swiderskiego 
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